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w następuiącą Niedzielę, uroczyście obchodzonem 
będzie Święto N. MAKJ1 Różańcowej, w Kościołach 
W .  Dominikanów  i K arm el i! ów bosych.

N. PAN 7go z.m. raczył postanowić: »Postanowi- 
liśmy, stosownie do art. 2go prawa o szlachectwie, na­
dać Panu Augustowi Stekert, b. Sekretarzowi Komisji 
Rz: Spraw Wew:, Kawalerowi Orderu Sgo S t a n i s ł a w a  
4tej ki:, dziedziczne szlachectwo Naszego Królestwa 
Polskiego, mieć oraz chcąc, aby prawa i nrzywileie 
takiegoż dziedzicznego szlachectwa i do dzieci iego 
prawych, przed dniem dzisiejszym zrodzonych, roz- 
ciągnięte były-”

Ónegdaj po krótkiej chorobie, rozstał się z tym 
światem ś. p. J\V. JX. Jakób Szarkiewicz, Kanonik 
Metrop: VI arsz:, Sędzia Surrogat Konsystorza Jlnegó 
Archidyec: Warsz:, b. Profesor Akademji Rzymsko- 
Katolickiej w Warsz:, przeżywszy lat 70; ciało iego 
dziś będzie exportowane na smętarz Powązkowski o 

odz: 4tej po połu:. .Jutro w Kościele Ś . J a n a ,  o  godz; 
Otej z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo.
Anna Fiischer (Fiszer), w kwiecie młodości, wczo­

raj zakończyła życie. W nieutulonym żalu pozostała 
Matka wraz z Familją, zaprasza Przyiaciół i Znaio- 
mych n i  exportację zwłok iutro o godz: 4tej po po­
łudniu, z Kaplicy Ewangelickiej przy ulicy Karmelici, 
na smętarz tegoż wyznania odbyć się maiącą.

\V tych dniach odsłoniętym został w Kościele Ar- 
chikatedralnym Śgo J a n a ,  pomnik ku pamięci ś .  p. 
Szczepana H ołowczyca, A i*Cy-Biskupa Warszawski, 
Prymasa. Wdzięczność wnuka po bracie, W. Poliń- 
skieno, pamiątkę tę położyła. Pomnik rzeczony u- 
mieszczony nad slawnem dziełem Thorwaldsona, od- 
powiada Nagrobkowi Anton: Onuf: Radwan Okęckiego, 
Biskupa P o zn a ń sk ie g o ,  Kanclerza Wielkiego Koron­
nego. Zdobi go Obraz ś. p. Arcy-Biskupa, pędzla Ar­
tysty  Malarza JP. Smokowskiego. Rzeźba iesl d łu ta  
JP. ja k u b o w s k ie g o ,  a złocenia JP. Dobrowolskiego. 
Nad Obrazem umieszczony iestherb  K o lu m n a ,  uwień­
czony kapeluszem o 20lu węzłach, godła Kapłańskie 
i Arcy-Biskupie, toiest; S tuła, Infuła, Pastorał i Krzyż 
o podwójnych ramionach. L! dołu na czarnej marmu­
rowej tablicy, wyryty iest napis grobowy w ięzyku 
łacińskim. S. p- Szczepan na Hołowczycach H ołow ­
czyc, urodził się d. l!)go Sierp: 1741 r. Odebrawszy 
święcenie Kapłańskie, w różnych latach przechodził 
przez Stopnie Kanonika Katedralni W  arszawskiego i 
Krakowsk:, oraz Prałata Dziekana Kieleckiego. Dnia 
2go Czervy: ISIS, mianowany Biskupem Santlomier-

Jutro , Sty Kandyd. 
Pełnia poiutrze.

skim; d. 5go Paźdz: 1819, wyniesiony został na go­
dność Arcy-Biskupa Warszawski. Umarł d. 27go 
Sierpnia 1S23 r. Arcy-Biskup Hołowczyc by ł  2gim 
z porządku Arcy-Biskupem Warszawa:. Pierwszym 
by ł  Franciszek Skarbek M alczewski, od r. 1818 do 
1819; drugim Hołowczyc, od r. 1819 do 1823; trze­
cim Wojciech Lęszczyc Skarszewski, od r. 1824 do 
1827; czwartym Jan Paw eł Pawęża Woronicz, od r. 

, 1S2S d o r .  1829, Prymasi; a przytem, Stanisław Kost­
ka I .^Wiei.JDhoroinański. Metropolita. wryniesiony na 
tę p ś  r. 1837, a zmarły w roku następnym.

W arszaw ski Ober-Policmajster. Pragnąc wpro­
wadzić w ścisłe wykonanie postanowienie JO. Xięcia 
N a m i e s t n i k a  Król: z d. 24 Grudnia 1S23 r., i usunąć 
praktykowany dotąd nieporządek pod względem nie­
regularnego przybywania do służby służących; w po­
nowieniu tyłołicznych przez pisma publiczne obwiesz­
czeń, wzywa mieszkańców tutejszych, iżby stoso­
wnie do art. 16 powołanego postanow ienia, służących 
maiącyeh zmieniać służbę, wr terminach, w których 
do nowo-objętej służby stawić się są obowiązani, a 
mianowicie: 2go Stycznia, 2go Kwietnia, 2go Lipca 
i 2go Paźdz:, uwalniali; w przeciwnym bowiem razie, 
służący bez względu na domow e zatrudnienia, przez 
Policję wykonawczą zabierani, i do nowo-przyiętej 
służby odprowadzani będą.—  Jenerał-Maior, A b ra ­
mowicz. Sekretarz, Kwieciński. (G. P.)

W y d z ia ł Górnictwa p rzy  Kom isji Rz: P. i S k a r ­
bu, podaie do publiez: wiadomości, że z fabry k żela­
znych Rządowych, sprowadzone zostały do Składu 
Głów nego w Warszawie, przy ulicy Królew skiej, m a ­
szynki do kraiania kapusty, czyli tak zwane S za t- 
kownice, tudzież rozmaite naczy nia kuchenne emaljo- 
wane, wszelkich potrzebnych wymiarów, i że prze- 
daią się w tymże składzie każdodziennie, (wyiąwszy 
Święta), z rana od godz: 7ej do 12ej, a po południu od 
godz: 2ej do 7 ej w wieczór, po cenach w miejscu prze­
ciąży na widok publiczny wystawionych.—  Dyrektor 
W ydziału, Pułkownik Artyllerji, Schenchine. Na­
czelnik Kanccl:, Siemiątkowski.

Kalendarz pod ty tu łem : Pamiętnik domowy, K a­
lendarz i Rachmistrz dla wszystkich slanóio, k tóry 
yv roku zeszłym skwapliwie rozkupionyni został, co 
spowodowało do wydania 2giej edycji, iest pod pras- 
są na rok 184/. Redakcja slaraiąc się o udoskonalenie 
Kalendarza, który dopiero liczy rok lszy sw ego istnie­
nia, tymczasowie zaprowadziła ulepszenie przez doda­
nie kilku potrzebnych rubryk w Tygodniku notatek
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i terminowych przypomnień; zaś Tygodnik gospodar­
ski drukuie się z linjami poprzecznemi ołówkowemi, 
dla dogodniejszego wpisywania liczb do właściwych 
rubryk . Cena iest takaż co w roku zeszłym , która 
objęta iest ceną gazet na r. 1846 na wszystkich Urzę­
dach i Stacjach poczto: znajduiącą się. Uwag, o po­
czynić się mogących ieszeze ulepszeniach, rychło  na­
desłane, Redakcja z wdzięcznością przyjmie _

1 kamienie kosztowne maią czas swój w modzie. 1 ej 
zimy przyjdzie podobno kolej na rubiny. 1 odług 
świadectwa Wydawcy Pamiętników Margrabiny de 
Creo«y(Rreki), trzy najpiękniejsze ze znanych w sw.e- 
cie całym rubinów, maią znajdować się w skatbcu rr a- 
tufrańskim  w Rzym ie. Są one oprawne w kształcie 
bukietu; większy okrągły wyobraża rozę, dwa mniej­
sze podłużne pączki tego kwiatu, a liście wyrobione 
są ze szmaragdów. IUejnot ten dostał się 1 a p i e z o m  
na mocy testamentu Kardynała Xięcia Jorku, który 
um arł w R zym ie  r. 1807. Xiążę ten by ł  synem M a- 
® j i  K l e m e n t y n y  Sobieskiej, wnuczki Króla J a n a  111, 
a małżonki Pretendenta angielskiego znanego pod na­
zwą Kawalera de Sa in t Georges (Sę Zórz). M a w a  
K l e m e n t y n a  w  zięła ie w sukcesji po Królu Dziadku 
swoim, a temu dostały się one po bitwie Chocimskiej, 
< r , ] / i e  ie znaleziono w namiocie haremowym Wielkiego 
W ezyra Jrnurata . Oprócz tych rubinów, M a r j a  
K l e m e n t y n a  wzięła w sukcesji 1,500,000 dukatów i 
dobra w Polsce, oraz przepy szną kotarę zmaterji zło­
tej Smyrneńskiej, na której były napisy, tureckie per- 
ła m i  i turkusam i dziane. Kotara ta sprzedaną zosta- 
ła  przed laty 40stu icdnemu z bogatych Obywateli 
Florencji, przez Hrabinę A lbany, bratowę wyż wspo- 
mnioncgo Kardynała Xcia Jorku. . . . .  . .

Gdy Pan K. J. dostawiwszy parasolik damski, na 
takoyvy pomimo licznych zapytań, ceny nie położył; 
wartości domniemanej przyiąć odmówił; przeto tenże 
parasolik na cel dobroczynny, mianowicie na fundusz 
moralnie zaniedbanych dzieci, składani, l i .  (« ara- 
solik ten znajduie się w Drukarni Kurjera).

Wczoraj na rogu ulicy N iecałej, stanęła ogromna 
fura z winogronem bia łem  i czerwonem, z ogrodu 
we wsi San i/,ach  pochodzącem. Rozkupówano owo­
ce te bardzo skwapliwie, i płacono za me dobrze.

Na ulicy Chmielnej wzniesiono tego lata pięknądwu- 
piątrową kamienicę. Ulica ta w przeciągu lat ostatnich 
zabudowała się znacznie. _ _

Cukiernia N eu m a n a , dayvniej w mieście Kaliszu, na- 
teraz w Radomiu przy ulicy Lubelskiej exysturąca, 
prócz wyśmienitych ciast odznaczaiących się zawsze 
świeżością, oraz najumiarkowańszą ceną, obfituie lesz­
cze w wy borne, co dzień świeże, w różnych formatach 
i smakach karmelki, funt po zł.3. Zarazem dostać tam

można Paczu dobrego szklanka gr.20 i Herbaty z ara­
kiem trp. 15; w dodatku zaś świeżo z Czech przybyła 
Familia PP . S zte iń sk ich , wzorowem wykonaniem
wyborowych d z i e ł  muzycznych, codziennie urozmaica 
czas odwiedzaiącym ten zakład Szali: Gościom.

I w zeszłym miesiącu iuż pioruny nie odebrały ży­
cia nikomu w kraiu tutejszy m. Pożarów było kilka, a 
szczególniej w D ąbrow icy, w  O czesa ł ach, w  h u b  Io­
w ie, w  Szczebakow ie, w  S o w ie j w oli, w  Koscie/nej- 
w si, w  P opien iu , i t. p.—  W  dniu 15 z. m. rybak ło ­
wiąc ryby w rzece Warcie, spostrzegł chłopca lat o- 
koło 1 1  maiącego, W studenckim ubiorze, wodą zalane­
go Wedle powziętych wiadomości, utoniony iest sy­
nem mieszkańca miasta Zagórowa.—  Z okolic K alw a-  
r i i  donoszą, że teraźniejszy zbiór zyta b y ł  obhty, ale 
w ogólności zboże nie iest omłotne. Ozim.ua teraz 
zasiana, wróży na rok przyszły piękną nadz.e.ę dla 
rolników. W tamtejszych okolicach i zbiory siana 
by ły  korzystne. Na nieurodzaj kartofli uskarżaią się
prawie wszędzie.

Z  P etersburga . —  W  P etersburgu  zbierane są 
składki na urządzenie S zp ita lu  schronienia d la  :ho­
rach  nieuleczalnych. N. CESARZ, N. CESARZOWA 
i inni Członkowie R o d z i n y  C e s a r s k i e j ,  i u z  zapewnili 
utrzymanie dla 1 1 łóżek. Szpital len, którego opiekę 
p r z y i ą ć  r a c z y ł a  J .  C .  \N . \N ielka Xżna O l g a ,  i który 
zostawać ma pod nazwą Śtej O l g i ,  otwartym będzie, 
skoro fundusz dostateczny na utrzymanie 60 łóżek, 
zebranym zostanie. Urządzeniem tego zakładu trudni 
się P. M a rk u s , Doktor N. PANA, a ofiary, które mogą 
być iak najmniejsze, przyjmue P. P a n - d er  - 1  Het, 
przy ulicy Galernej Nr 51 w P e te rsb u rg u .—  Gazety 
P etersburgskie  ogłosiły traktat handlowy, zawarty 

*na dniu lS/3° Kwiel: r. b. pomiędzy Rossją  a Por tą  
Otlornańską. Podpisali go w imieniu swoich Monar­
chów, ze strony R ossji, Rz: Radca St: T ilow , Poseł 
Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny N. CESARZA 
fV szech R ossji przy P orcie  O ttom ańskiej; a ze stro­
ny T u rc ji, Mustafa R eszyd  B a sza , Minister Spraw 
Zagranicznych T u rc ji, i M uszyr Państwa i Mehmed 
T a /tir  B ey , Kebaya Sułtanki Matki i D yrektor Men­
nicy. Skutkiem takowego traktatu , dawne traktaty 
potwierdzone i poddanym oraz okrętom R ossyjsk im  
prawa, przywileie i inne dogodności- Mocarstwom, 
najlepiej faworyzowanym, iuż przyznane, lub nadal 
przyznać się maiące, zapewnionemi zostały.

Sław ne T ow arzystw o iezdzców sztucznych FP. Cu- 
] zent (Kiuzan) i L e j ars  (Leżar), zjechać ma wkrótce

do Petersburga-
W  Gubernji Czerniechow skiej, w mieście B erez-  

nach, ż o n a  Kozaka w d. Sym Sierp: porodziła córecz­
kę, która tegoż dnia um arła; zaś w parę dni w nocy,
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porodziła trzy dziew czynki, które również w tym
dniu um arły. , . .

Z  7'yflisu. —  Przez cały prawie miesiąc Sierpień, 
pogoda u nas’ była ciągle dżdżysta, z grzmotami, a o- 
statnie dnie nawet zimne. Na miejscach wzniesionych, 
otaczaiąeych Tyflis, wieśniacy nie mogą przystąpić ani 
do zbioru zboża, ani siana. Na nizinach zaś szarańcza 
spustoszyła pola, i zima pod względem gospodarskim
będzie ciężka. . .

A n ,rlj(i. —  Król Francuzów m iał zamiar odwiedzie 
Królów ę IV  ik tor j e  w  ciągu iesieni; ale na teraz za­
miar ten iest zaniechany. —  Paryzki korespondent 
dziennika Czas zapewnia, iż Królowa angielska pisała 
list do Króla Francu: w okoliczności zaślubin Nięcia 
M ontpensier  (Mąpansje) z Infantką Hiszpańską. —  
P od łu g  listów  z M ontevideo  spodziewano się tamże 
blizkiego przywrócenia pokoju.

D a n ja .   Król zezw olił, aby miasto K openhaga
zaliczyło sposobem pożyczki 16,u00 talarów, na ukoń­
czenie muzeum T horw aldsena.—  Na w yspie Islan- 
dji w ciągu teraźniejszego lata temperatura była o w ie ­
je zimniejszą niż wiatach poprzednich; do tego dołą­
czy ła  się śmiertelność między m ieszkańcam i; odra 
grasowała niebezpiecznie. W R eik jaw ik  dało się u- 
czuć trzęsienie ziemi. Wulkan H ekla  w Sierpniu m iał 
buchać popiołem . Na wyspach Laeroe  także graso­
w ała odra.

F ran cja .—  21 go z. m. odbyła się narada m iniste­
rialna w pałacu I ju le r j i ; N żę B rogU  wezwany b y ł  
do tej narady n a  wyraźny rozkaz Króla. Zapewniano, 
iż tenże X żę otrzym ał zlecenie udać się 23go z. pi. do 
Tondvnu , z pismem własnoręcznem  Króla d oh ro lo - 

- W ik to r ii,  i zarazem załatw ić nieporozumienie 
zachodzące m iędzy gabinetem ang: a franc: o hiszpan- 
L-n kwestię małżeńską. —  Ilada mmisterjalna uchwa-

r ł  hv Ń.żę M ąpansje  bezzw łocznie w yiechał AoMa- 
\  ®’.8 „ p r ó c z  dzienników ministerjalnych, w szystkie
• '^? V..nncu- obszerne umieszczaią uwagi o związku

* I~f.mfe.-i —  W  d ,g „
iedne-o  dnia rozprzedano w P a ry żu  kilkanaście ty-

• °  „w n-lito°rafow anych portretów Hiszpańskiej 
Infantki Donny l u d w i k i , -  W  opisach teraz zb iegłego  
H r a b i effo M ontem olin , syna Don K a ro la , znajduie
■: ten Hrabia ma postać nieprzyjemną, nos bardzo

d łu-ń, zęby i w a r g i  wystaiące, iednooko czasem ca ł­
kowicie zasłonięte białkiem; ma lat, 2S. _

Z e L icow a . —  Dnia 1 S’ W rzesnia odbył się w sto­
licy naszej obchód zupełnie nowego rodzaju. B yło  to 
zaprowadzenie nowej bóżnicy dla Starozak:, niedawno 
ukończonej naKrakr-Przedmieściu. Jest to w łaściw ie  
bóżnica iak inne, zniektórem i tylko odmianami, przy- 
iętem i teraz w W iedn iu  i w Niemczech; widok w nę­

trza, dzięki w zniosłej, baniastej kopule iest wspaniały  
dosyć, chociaż amfiteatralne ustawienie ław ek , na­
przeciw wzniesionej galerji dla starszyzny, psuie nie­
co to wrażenie,iakie sprawia zw ykle przybytek w szel­
ki modlitwie poświęcony. Ciekawy i zajmuiący b y ł  
widok całego zgromadzenia, które by ło  i liczne i mie­
szane prócz bowiem członków  gm iny Izraelskiej,

Najprzyjemniejsze
ne falerje kratami otoczone, zapełnione pięknemi twa­
rzami c ó r e k  Izraela, których stroie, iak uważaliśm y, 
coraz więcej zbliżaią się do mód naszych, IJroczystość
zaczęła się mową zastosowaną do lego obchodu, którą
miał ieden z przełożonych Gminy w ięzyk u  niem iec­
kim- poczem nastąpił ch órm ęzk i, złożony z śpiewa­
ków' starozakonnych, między którymi, dał się sły szeć 
ładny wcale g łos barytonowy. Po ukończeniu zas te­
go przedwczesnego obrzędu, starszyzna i Rabin sta­
nęli na sw ych miejscach, i rozpoczęło się iako w dzień 
szabasu zw yk łe  nabożeństwo. . , .

N iem cy.—  Król Pruski teraz Sz/ąslc zwicdzaiąoy, 
iest przez obywateli i w łościan  z zapałem przyjm o­
wany. W  kilku miastach lej prowincji znajdował się 
pierwszy raz, i w nich staw'iano bramy zstosow nem i 
napisami, illuminowano domy, brzm iały muzyki i 
śpiewy. —  Ponawia się w ieść o zaślubinach N astępcy  
tronu Szw edzkiego  z N ieżniczką Pruską M a rją  Lu­
d w ik a .—  W szystkie papiery publiczne, mianowicie 
akcje kolei żelaznych, znacznie spadły na giełdzie ber­
liń sk iej.—  K rólestwo Pruscy 25go z. m. przybyli do 
W ro c ła w ia ;  wieczorem  znajdowali s ię  w teatrze na 
przedstawieniu opery Robert d ja b e ł .—  Gazety pa- 
ryzkie z d. 22 z.m. nie przybyły do B erlina  28 z .m .—. 
Godny naśladowania przykład podało miasto Koblen­
cja, tworząc z zamożniejszych mieszkańców kom itet, 
w celu zawiązania towarzystwa, któreby zważaiąc co­
raz większą drożyznę, znaczną ilość zboża w  obecnej 
chwili zakupiło, a w razie zbytniego, w zimie lub z wio­
sna nastąpić m ogącego podrożenia żyw ności, zapasy 
swoie po teraźniejszej cenie targowej sprzedawało.

W łoch y. —  Nżna L udw ika  pruska baw iąca w w illi 
LotneUini w blizko.ści Genui, figo z.m . zachorowała  
na febrę. —  P - Anzelm R otszyld  m iał u O jc a  Sgo po­
słuchanie, które trw ało  3 kwadranse; Papież p rzyrzekł 
swotą ojcowską opiekę dla iego w spółw yznaw ców .

R o z m a ito ś c i .—  W  tych dniach otworzoną została  
w e L w o w ie  traktjernla żydow ska, oczem tak donosi ta­
meczna gazeta. , ,Mieliśmy iuż m ałe garkuchnie i szyn- 
kow nieżydow s:, ale teraz w ystąp ił I*. F ried  z traktjer- 
n ią , która od w szystkich innych Chrześcjańskich 
niczem się nie różni, chyba u słu gą  przez żydówki od-
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bywaną, ceną i iadłospisem, który zwykle bywa nie­
miecki, ale czasem dla odmiany ma duplikat w hebraj­
skim ięzyku. Lokal ie stszczupły ,ceny  małocodroższe 
od naszych, a jedzenie, iakkolwiek powszechnie wia­
doma iest rzeczą, że najgorsza w  całym śwjecie iest 
kuchnia żydowska, niezłe wcale; ryby graią tu nie 
małą rolę, to też w czasie postu traktjernia ta może 
zwabić niejednego nawet Chrześcjanina. llzeczą w  niej 
najciekawszą, Iest iadłospis za długi,  i za rozmaity na 
właściwą starozakonnym skromność w jedzeniu; może 
też przecie po długim czasie zbierania, szczędzenia i 
zarabiania, nastąpi i dla Izraelitów czas używania, a 
przy ciągiem między nimi kształceniu się i postępie, 
jeżeli w świecie umysłowem z ulubionych nauk speku­
lacyjnych zachodzą iuż pomału i na pole lekkiej belle- 
trystyki; dla czegożby przez podobny postęp w życiu  
zm ysłów em , nie mogli się wyrobić między nimi sma­
kosze uczeni w sztuce gastronomicznej.

Z H o la n d ji,  tudzież z N iem iec  północ: donoszą, 
że wędrowne ptaki wybierały się w  tym roku wcze­
śniej niż kiedy w  podróż swoią , a bociauy,, które 
zwykłe w W rześniu dopiero odlatuią, iuż w połowie  
Sierpnia zbierały się sektami po polach. Zw ierzęta nie­
które ściągają ńa zimę znaczne.zapasy żywności, i robią 
sobie nadzwyczaj mocne i głębokie gniazda; zak J a sk u ł-  
f i tej jesieni znacznie później niż zwykle odleciały. -— 
Najmodniejszym sprzętem w- T u r b in ie , należącym  
niezbędnie do przyozdobienia każdej wytwornej ko­
mnaty, są trumny, bywaia one z bardzo kosztownego  
drzewa sporządzane, lśniące, w yżła  ca ne i napisami o- 
zdobione. Mniej zamożni ludzie,używaią trumien swo­
ich zamiast kufrów. Chcąc ojcu lub iakiemu krewne­
mu przyicmną niespodziankę sprawie., każą zwykle  
dzieci Turki ńskie zrobić potnie mnie ładną trumnę, i 
stawiaią im takową znienacka w ich pokoju. J'odqbny 
dowód dziecięcej czułości przyjmują rodzice z naj tkli­
wszą radością. Cóby też u nas bogate ciotki i wuje na 
tak miłą niespodziankę powiedziały P —  -"Czemu nie 
sprzedaiesz moich indyków, rzekł'bardzo ograniczony  
Dziedzic do swoiej gospodyni, przynajmniej tak dro­
go  iak sprzedaią się-papugi. A przecież to ptak więk­
szy, to powinien popłacać więcej?” »Tak Lanie, ale 
papugi gadaią, a indyki nie.” »Nic to nieznaczy, .in­
dyki ieżeli nie gadaią, to myślą, a to na sedno pod wzglę­
dem rozumu wychodzi.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Blum Man: Oh: z "W oli C h y n o w s k i e j ;  Bogusz Adam Ob:.«’W si 

Baby: Hofman Adela Modniarkaz Paryża; Jelec Ant: b. Mars/.at: 
7. Gub: Grodz:; KarmonOwicż Jan Naczc: Poczty z Lublina; Kra- 
szen ski Józ:Oby: z Ostrowca; Lebrun Adolf Oby: z Cząrlosza- 
wy; łriibkoyłski Maxym: Oby: z Pęcławie; Małachow.ski Ludw: 
Hr: z Nałęczowa; Macieiowski W  act: Sędz; z Kłobucka; Rostwo­
rowski Jan Oby: z Lesznowoli, (G. P.)

DOSIESIEIIA.
Kolektor Loterji w mieście W łocławku Bock, doniósł Urzę­

dowi Loterji, iż LOSY w ilości sztuk 20 i ’’/so, zamienione na 
3 klassę bieżącą 68 Loterję, w przesetce przez Posłańca z W ło ­
cławka do Nieszawy, zaginęły. Znalazca zechce uw iadomić K o ­
lektora, lub Urząd Loterji.

W e  wsi Jurkach, między Tarczynem i Grójcem, 
pół mili od szosse, 5 mil od Warszawy, iest do 

g j j j ja i lBliB wydzierżawienia OGRÓD fruktowy, w którym 
■aWaa lMU l  znajduie się Drzewa rod/.ajnego sztuk 360,  0 - 
prócz Śliwiny, w, pięknych gatunkach.—  Wr tej samej wsi, iest 
MŁYN duży murowany nowy, do wypuszczenia w Erpakt,  
lub do sprzedania na dziedzictwo. Bliższa wiadomość w pa­
łacu Dembowskich przy ulicy Królewskiej Nr 1065, u Pani 
Jasińskiej.

35EŁŃIA* T t f H B I N l l  (przybył z Fabryk  sukien­
nych), posiada s p o s ó b  Holendrowania Sukna, czyli Z SZYW A­
NIA wszelkich Ubiorów sukiennych, różnych Dywanów, Sza­
lów Tureckich i Francuzkich, tak doskonale, iż trudno po­
znać miejsce uszkodzone. Mieszka przy ulicy Orlej Nro 800.

W  mieście Kałuszynie, są pod korzystnemi wa- 
runkami, każdego czasu do sprzedania lub wydzier- 

Ł l M a  "a źawienia, razem lub poiedynczo, dwa W O W Y ,  
”] zupełnie now e, z wszelkiemi zabudowaniami go­

spoda r slśi e mi, zdatne dla Lekai za wolno-praktykuiącego, (któ­
rego Miasto nie ma), lub też dla Emerytów. W  mieście po- 
większej .części przez Starozakonnych zamieszkałem, dostanie 
wszystkiego, kommunikarja z W arszawą iesjt łatwa, ho codzień 
przychodzi i odchodzi Poczta, i okazje prywatne. Bliższa 
■wiadomość w Kałuszynie., w K-ancetarji Magisti atu. ^

Ostrzega się, iż niewolno POLOW AĆ na grun­
tach, łąkach, lasach i ogrodach do wsi Białołę­
k i,  Brzezin i Michałowa należących; nadto wszel­
kie pozwolenia., które dotąd wydanemi zo- 

•slały, z powodu zadzierżawienia wyż wzmiaukowanego Polo­
waniu, z dniem dzisiejszym ustaią; przekraezaiący g ran icę ,  
sami «obie winę przypiszą, jeżeli na nieprzyjemność naraże­
ni zostaną. ,

Potrzebny iest z Prowincji,  malący lat 14, tło
Handlu W in i Korzeni przy ulicy Długiej Nr 556.

Jest  do sprzedania z wolnej ręki w Dobrach Szrzaii'in  Ko­
ścielny, w Powiecie Gostyńskim Gubernji Warszawskiej,  o 3 
•mile ód miasta K utna  a milę od miasta Gombina położonych: 
O  BI .4 Ni B3 i składająca się przeszło z 1,100 wa­
zonów najpiękniejszych Roślin zagranicznych; między które- 
liii odznacza się kilkadziesiąt wazonów dużych Drzew Cy­
trynowych i Pomarańczowych. Nadmienia się, że sprzedaż ca­
łej Oranżerj i , ma nastąpić ogółem. Życzący nabyć takową, 
wiadomość o-cenie i dalszych warunkach sprzedaży, powziąśc 
mogą na miejscu u Rządcy powyższych Dóbr W g o  C zerm iń- 
xkio" 0  lub też u podpisanego Opiekuna małoletńiuh, w dobrach 

lego  /.harów, w Powiecie Kaliskim Gubernji Warszawskiej,  o 
dwie mile od miasta Kalisza  położonych.— Szczawin Kościel­
ny, ,d. 21 Września ,18.40 r  W .  liadoliński.

Dziś rano ciepła stopni 8. Wczoraj w południc 17.
TEA TR  W IEL K I.  Ju tro ,  2Sci raz D ożyw ocie. 7my raz Dja- 

bełck ku law y.
Ju tro  w Handlu M ajewskiego  przy ulicy Bednarskiej na Śnia­

danie : Sandacz po radziwił:, Szczupak po polsku, Karp, Lin, O- 
kori, Karaś z sosem, W ęgorz ,  Kotlety rybne, Pierogi z lina, i Po­
trawy mięsne.—  Obiad: Zupa grocho: z wędzonką,Rosoł,Sztu­
ka mięsa, Kapusta włoska, Pieczyste i W alie .-—


